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CECHY CHARAKTERU

PONIŻEJ MASZ RÓŻNE HISTORYJKI. OKREŚL PO

ZACHOWANIU DZIECI, JAKIE PREZENTUJĄ CECHY

CHARAKTERU I WPISZ NAZWY W RAMKI. MOŻESZ

WYKORZYSTAĆ TABELĘ Z NAZWAMI CECH CHARAKTERU

Z POPRZEDNIEGO ZADANIA.

 KUBA PRZYSZEDŁ NA URODZINY TOMKA KIEDY WSZYSCY

JEDLI JUŻ TORT. DZIECI NIE ZWRÓCIŁY NA KUBĘ UWAGI,

BO ON BARDZO CZĘSTO PRZYCHODZIŁ PO CZASIE NA

WSZYSTKIE WSPÓLNE IMPREZY I UMÓWIONE SPOTKANIA.

 KASIA MIAŁA ZAZWYCZAJ ODROBIONĄ PRACĘ DOMOWĄ

I BYŁA PRZYGOTOWANA NA KAŻDĄ LEKCJĘ PRAWIDŁOWO.

CHĘTNIE WYKONYWAŁA POLECENIA OSOBY DOROSŁEJ I

DBAŁA O SWOJE RZECZY.

 MICHAŁ OPOWIADAŁ KRZYSIOWI, ŻE BYŁ W KOSMOSIE

I WIDZIAŁ LATAJĄCE UFO. CHCIAŁ RÓWNIEŻ ZABRAĆ

KRZYSIA DO SWOJEGO HELIKOPTERA. A JAK KRZYŚ

POPROSIŁ, ŻEBY POKAZAŁ MU ZDJĘCIA Z WYPRAWY

W KOSMOS, TO MICHAŁ POWIEDZIAŁ, ŻE ZEPSUŁ MU SIĘ

APARAT.

 ASIA ZADZWONIŁA DO ZOSI, BO CHCIAŁA OPOWIEDZIEĆ

JEJ O FILMIE KTÓRY WIDZIAŁA W KINIE. ZOSIA MUSIAŁA

UCZYĆ SIĘ NA SPRAWDZIAN I NIE MIAŁA CZASU NA

ROZMOWĘ. GRZECZNIE PRZEPROSIŁA ASIĘ, ŻE NIE MOŻE

TERAZ ROZMAWIAĆ, BO MUSI SIĘ UCZYĆ ORAZ

POPROSIŁA KOLEŻANKĘ ABY ZDZWONIŁY SIĘ

NASTĘPNEGO DNIA.
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 PIOTREK DOSTAŁ ZAPROSZENIE NA FACEBOOKU

OD NIEZNAJOMEGO. CHŁOPIEC POPROSIŁ GO O PODANIE

HASŁA DO SWOJEJ GRY, TO DOKUPI MU WIĘKSZE MOCE.

PIOTREK ZGODZIŁ SIĘ, BO UWIERZYŁ, ŻE NOWY KOLEGA

MU POMOŻE.

 MONIKA BARDZO CZĘSTO, KIEDY COŚ JEJ SIĘ NIE

PODOBAŁO, TO KRZYCZAŁA NA INNYCH, UDERZAŁA ICH

ALBO MÓWIŁA IM BRZYDKIE SŁOWA;

 TOMEK NIE LUBIŁ SPRZĄTAĆ SWOJEGO POKOJU.

NAJCHĘTNIEJ CAŁYMI DNIAMI LEŻAŁBY NA KANAPIE

I PATRZYŁ SIĘ W TELEWIZOR LUB GRAŁ NA TELEFONIE.

 ZOSIA UMÓWIŁA SIĘ Z OLĄ NA WSPÓLNY SPACER. WYSZŁA

Z DOMU WCZEŚNIEJ ABY ZDĄŻYĆ NA UMÓWIONĄ

GODZINĘ, BO NIE CHCIAŁA ABY KOLEŻANKA NA NIĄ

CZEKAŁA.

 FILIP CHĘTNIE WYKONYWAŁ SWOJE OBOWIĄZKI W DOMU.

ZAZWYCZAJ MIAŁ POSPRZĄTANY POKÓJ I CZĘSTO

POMAGAŁ MAMIE W NAKRYWANIU STOŁU LUB NOSZENIU

ZAKUPÓW.

 JANEK ZAZWYCZAJ CHCIAŁ WSZYSTKO ZABRAĆ DLA

SIEBIE. NIE DZIELIŁ SIĘ Z NIKIM SWOIMI ZABAWKAMI

I CIĄGLE MÓWIŁ, ŻE MA WSZYSTKIEGO MAŁO.


